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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: A dm inistracja „Nowej Boformy11 i wszystkie urzędy pocztowo; miejscową- 
A dm inistracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku. — A gencja J . Hopcass
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publiczne po 2 kor od w iersza  
W  n u m erze  popołudniow ym , w ychodzącym  w poniedziałki i dni co św ia te c in e , zam ieszo aa  si

także inne inseraty.
Załączniki do „Nowei Reformy" (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa coc;-
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

Wieści o w targnięciu skrętów  
rosyjskich do Wsrny.

(Teł. wL * Nowej Reformy*.)
W iedeń, 23 grucLnia. 

,jNeue Freie Presse“ donosi z Bukaresztu: 
W edle niesprawdzonych wiadomości, rosyj

skie torpedowce bombardowały dalej  ̂Warnę, 
przedarły się przez sieć min i w targnęły do por
tu Warny.

Na czele korpusu ekspedycyjnego przeciwko 
Bulgaryi ma stać Dimitriew.

Ruchy wojsk rosyjskich.
(Teł. wł. »N. Reformy«.)

Bukareszt, 23 grudnia.
W  ponled/.ialolc kursowały na Dunaju liczne 

parowce, które przyw iozły wojska z Odessy.
Na ^wybrzeżu morza, Ozai-neg© odbywają się 

wielkie ruchy wojsk rosyjskich.

E ! m p
(Tel. wł. *Nowej Reform y*).

Berlin, 23 grudnia
Donoszą tu z Aten:
W ojskowe załogi angielsko-francuskie opu

ściły  w yspy Imbros, Tenedos i Leinnos. Atoli 
władze cywilne angielskie pozostały na nich.

S0 . t i r 29iB e .ie  w i n t  na tf iisn e ?
Kolonia, 23 grudnia.

„Kttlnisdte Zeitung" donosi % nad. granicy 
rosyjskiej:

„Nowojo WremiaY w' artykule p. t. „Przesiile- 
nio dziejowe** t-wiordzł pom iędzy iimcim:

Głęboktt oiszia na \mys,t.kich' frontach budzi 
u wielu złudzenie, jakoby w ielka katastrofa 
stanęła u kresu swojego. Złudzcmiie tfo ziostalo 
umooHłouo wiadomość, jak'0'by cesarz
WaUttOai z aw iaO u n iil c e s a r z a  P n e m -W k a  J ó z e 
fa, że wyprawa kanna przeciwko Serbii zosfa- 

■ iia ukończiona-. a  tem .samem usunięta, właściwa 
przyczyna w ojny światowej. Nie uloga atoli 
wątpliwości, że Niemcy raz jeszcze postawią na 
kartę swoje niezmierne siły, że obecnie dni-ein 
i mocą czynią prayg^lowania, ażeby na. wiosnę 
wykonać stanow czy cios na tym  froncie, na 
którym bęjlą uważać zw ycięstw o za pewne. 
Jedynym radunlclem dla llowyi jest nuzibl.oie Nie
miec.  ̂ ,\ . 1 *

©

liuzsk iego  na sposób prowadzenia; w o jn y  nie 
zgadzały się  z poglądami szefa sztabu general
nego Aleksiejewa.
( \V o sta tn ich  czasach  p ra sa  ro sy jsk a  zano to 

w ała szereg  sądów , k tó re  w ypow iedział generał 
R uzski, a  z k tó ry ch  w ynikało , że ten  generał 
ocenia należycie wartość armii niem ieckiej. Nie 
je s t w ykluczono, że są d y  te , .wypowiadano w 
o.odziennem pożyciu, uw ażano za  w yraz pesy 
mizmu. Ju ż  raz kiu końcow i m arca generał Ruz
sk i prosił o uw olnienie go 7. bomie,ndy U l arm ii. 
Naówcza.s m ożna to  było uw ażać z a  wygraną, 
w. ks. M ikołaja M ikołajow ie^-, k tó rem u  R uzskij 
zaw adzał.

ltuzsk ij odznaczył się w  bitwach pod Lwo
wem. Co praw da, m iał w tedy  po sw ojej s tron ie  
trzy k ro tn ą  p rzew agę liczebną, a le  ta  przew aga 
nie p rzyda łaby  .się by ła  ,na w iele, g d yby  n ie  k ie 
row ał n ią-w ódz, m ający  tę  w łaśnie za le tę , k tó 
rej b rak  generałom  rosy jsk im , a. anianowicie 
zdolność szybkiego decydowania się.
7 galicy jsk iego  placu boju przc-niosiono Ruz- 

skiego na fro n t w  K rólestw ie boiskiem . Miał tu  
w alczyć z H indenburgiem . Ale tu ta j inie dop isa
ła  fo rtuna w ojenna K uzskiem u, który został 
odw ołany do Petersburga. 1’oraiz d ru g i traci 

tizsk ij kom endę.
(Teł. własny »Nowcj Reformy*.)'

Berlin, 23 g rudnia .
»l>eriiner Lokal-A nzeigcr*  donosi zc S z to k 

holm u :
G eneral R u z s k i 'i  p rezyden t g ab ine tu  Gore- 

m ykin  m ieli u cara  wspólną audyencyę..W  cią
gu posłuchania  zapyta;! G orem ykin, czy n a  w y
p ad ek  ro7j-uchów  v/ P e te rsbu rgu  kazałby Ruz
ski strzelać do tłumu? R uzski dał odpow iedź 
p rzeczącą.

Na zap y tan ie  cara odpow iedział następnie  
R uzski, że nie strzelaliby żołnierze.

T ę odpow iedź lluzsk iego  w yzyskał G orem y- 
k iu , ażeby  na n iego rzucić  podejrzenie.

pięknych p. L a s z c z k  ę. radcę rz.ądu dyr. W i n- 
k  o w a k i e  g o, oraz liczne grono pań.

Rozmieszczenie skarbów m alarstwa naszego w 
6 salach, zyskało powszechne uznanie, dając wspa
niały obraz współczesnej twórczości na podłożu gos 
arcydzieł Matojki, Grottgera, .Siemiradzkiego, Gie
rymskiego, Rodakowskiego i Kossaka.

Ruch przedświąteczsiy rw ©beanym roku skibo za
znaczył się w  maszom mieście; ap.iraedaż gwia.zdko- 
wa po eklepaoh nie przybrała takich rozmiarów, 
jak  w poprzednie lata. Kupey krakowscy wszyscy 
prawio żalą się ara lasłabianie ruclm przcdświiąte.-z- 
uego w handlach, spowodowanego ogólną depre- 
•sy;i, ekonomiczną u  ogółu mieszkańców kraju.

W oz asach rjoimnalnych zwyczajnie v. okreoie

trzymaliby ich prawdopodobnie tak  kurczowo w 
schowaniu. Trzymają je zaś w tym celu, gdyż są
dzą, iż z nastaniem jakiejś czarnej chwili, której

o z ta  nie obeszła się bez niego, a co najmniej, be. 
jego orkiestry. Po przebyciu przed kilku laty cię
żkiej operacji już humor jego i energia przygasły,

sami nie byliby w stanic bliżej określić, lub jakie 
z opowiadań posłyszanego bankructwa ogól 

nogo, które w obecnym ustroju gospodarczym jest j Lwowa pozostał stale w  zdrojowisku. P. 
niemożhwem, będą o tyle szczęśliwszymi od. tych, ■ <ny wzmagającemi się cierpieniami, zma 
którzy tylko same banknoty posiadają, iż będą mo
gli najniezbędniejsze artykuły  życia codziennego 
łatwiej nabyć, aniżeli ci drudzy.

Szesnastomiesięczue doświadczenie wojenne, ze
brane w okresie największych przesileń, pozbawio
nych jakichkolwiek przygotowań, wykazuje, iż w 
przyszłości wobec wzrastającego wyszkolenia, zmy
słu organizacyjnego oraz dobrej woli miarodajnych

przodówiątoezjiym kupcy krakowscy współzawodni czynników, monarchia bezsprzecznie będzie w mo 
czyli 7, sobą w urządzaniu wystaw sklepowych z żności wyżywić swoich obywateli własnymi produ- 
podarkami gwiazdkowymi W tym noku widać ktami, nawet w mniej korzystnych, warunkach. — 
wprawebóe także podcibco wystawy, ale skro,mniej- Wykluezoncm natomiast jest. aby jedynie posia- 
szc, ■wojenno, jakby izasticiisawanie <do skromnych dacz złota lub srebra mógł w czasie jakiegoś przc-
zasabów  im at.Biyainyeh k u p u jące j pub liczności.

N a  R y n k u  .oiboik p o m n ik a  M ickiew icza, k tó r y  n ie 
wiadomi© cllauzogo a ta ł «ję .ośrodikiom „ la rg u  k ra -  
Icow skicgo", o d  szo regu  d n i '.sprzedają hajindiaw.e. 
ch o in k i gwżazdkoiwe. Po,kup n a  -ogół b y ł d o tą d

silenia lepiej wegetować od tego, który tylko bau- 
knot posiada.

Banknot, bowiem, mimo długi 
wcijny, i nadał posiadać będzie 
co monety koronowo złote i srebrne. Wielka bo-

wgiego prowadzenia j we-j żandarmeryi 'Oględzin miejsea oodziemiie ol 
tę samą siłę kupna, serwowanego z o kie u własnego mieszkania. Wśró

bardzo slaby, lasek świorcaków mialał bandizo po-1 wiem część wydatków wojennych pokrywana bywa 
woli. D,cyj|iea;o dzisiaj w przeddzień wigilii widać^nie banknotami, lecz '.'nachodzi wyrównanie w ob 
©oraz cizęściej ita  niiicaidi gaspionlynie, dzioci

Pfflelisis p is is llio ®  u
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 23 g rudnia . 
W edle w iadom ości * m iarodajnego  źródła

powoJiuiie do slużliy  ;',(JHji<iIit;i.kóur, iiczący ch
43 d e r50 la t życia nie jest ak tualnem  i nastąp i 
w późniejszym  term inie.

i siu-1 rachunku. Jak  obecnie, tak  i w przyszłości, pe
wność banknotu jest ustalona.

Wobec tego liczno poprzednio już ogłuszano na
woływania o wydobywanie złota i srebra ze schow
ków i puszczanie ich w obieg powinny znaleźć po
słuch u ich posiadaczy. Gdy każdy odda po kilka 
sztuk, można zebrać miliony koron.

Na pamiątkę i dowód, iż posiadacz złotych mo
net koronowych złożył takowe dobrowolnie na po
większenie skarbu złota monarchii, wydaje Bank 
austryacko-węgier.ski i jego filie na ten cel specyal-

ząee, mosące do dionuw.zakupione choinki.
łStasunlkawio hiiird/,,0 (niewielki ruch widać także 

iw ikdęgairniack ikrakowmkidi. Jak  wiadomo, w y
padki fwoyenmc osłabiły bard/,o trueh /wydawiiAe.zy 
polski, też zakup gwiazdkowy książek i w y
dawnictw polskich jest slaby.

Ofiary na tanie kuchnie. W skutek odezwy dele
gata p. dra Fedorowicza złożyli w dalszym ciągu 
w kasie miejskiej na tanio kuchnie w Krakowie:
Miarczyński 500 K, J . K. Fedorowicz 100 Iv, Firma 
śi. Zollmann 100 K, Mleczarnia Łuczanowieka 100 nie przygotowane potwierdzenia, sygnowane przez

Zfa wieści w Paryżu.
(Teł. własny »Nowcj Reformy*.)

# Wiedeń, 23 grudnia'. 
»N. W. T a g h la tl-  dono-si pośremnio ® L’airyża: 
Rada- gab inetow a o trzym ała  rozm aite przy

kre wiadomości o położeniu wcjemieni nad Dar- 
danelami, tudzież o ustąpieniu  g en e ra ła  lluz- 
skiego.

Powedy ustąpienia Kuzskiego.
Berlin, 22 grudinia.

Z pow odu usunięcia, gen era ła  K uzskiego z n a 
czelnej kom endy północnej arm ii rosy jsk iej 
przynosi >,Be-rIiner T ageb ln tt*  naistęim jąee w y
wód)' m ajora M orahta:

G enerał Ituzski był p rzed  k ilku  m iesiącam i 
nadzieją w ojsk  rosy jsk ich  i rz ą d u  rosyjskiego. 
Dlaczego obecnie opuszcza sw oje stanow iska, 
uie.podoi.uia stw ierdzić  w  sposób niew ątpliw y. 
Można ty lko  czynie przypuszczenia uzasadnio
ne, a  pom iędzy m cm i to , żo pog lądy  genera ła

M lJ  S l i l f H l H I i ® !  iil! !? lii5.
c. k. Biura koresp.)(Tel.

r B udapeszt, 23 grudnia.
. " re z y d e n t w ęgierskiego kom ite tu  op iek i nad 
jeńcam i w ojennym i D a r a n y i  zw rócił s ię  te- 
Jcgrafiezuie z zapylan iem  do ■ księżnej Ypsy
ki u  ti ry A tenach , gdzie zm-ajdują się uprow adze
ni przez Serbów  auslryacko-w ęgiouse.y jeńcy. 
K siężna (kdpoude.d/.iala, że udrzym ała w iado
mość, iż. 20.00(1 jeńców  ftuslryncko-w ęgaew kieh 
przybył d<» E ihassanu  i '1’irany. D alej doniosła  
js ięż iia . że a teń sk i k o m ite t opieki nad jeńcam i 
zw róci się telegraficznie o w iadom ości oo do 
jeńców  au.si.ryacko-węgioeskich i bezz wł ocznie 
po otrzym aniu  odpow iedzi zaw iadom i o rezu l
tac ie  a«8łrvaeko-w ogie-iski u rząd  op iek i nad 
jeucfui ‘

za.raąd centralny Banku

I C r © e i i k a  l w o w s k a .
Z Towarzystwa politechnicznego we Lwowie.

W łonie Towarzystwa politechnicznego we Lwowie 
powstała. »Koinisya przemysłowa*, której celom 
jest praca nad przemysłowemi zadaniami odbudo
wy naszego kraju. Komisya ta, złożona z powa
żnych inżynierów, przedstawicieli naszego przemy
ski, ukonstytuow ała się 18 b. m., wybierając swym 
prze w oilniczącyni prof. D z i o ś 1 e w s k i e g o. — 
Rozpoczynając swą działalność, komisya uznała za 
konieczne zajęciu stanowiska wobec ogłoszonej 
»re,kwizycyi metali* — stanowiska, któreby godzi
ło interesy rządu z potrzebami naszego przemysłu. 
W toku uyskusyi ustaliło się zapatrywanie w ysto
sowania do odnośnej władzy wojskowej memorya-

! l.

Lss jeńców serbskich.
(Teł.

L ugano, 23 gaud-nia.
wł. »N. Reformy*.)

;,Ga/.ctt:i d i Yanczi.Ł1

K. Kosenslock Babina 50 K, Firma Gros i. .Syn 
20 K.

Zasiłki wojskowe w Podgórzu. Niewłaściwy wy
miar stosują miejskie komisye zasiłkowe w Krako
wie przy uchwalaniu 7.asilków wojskowych dla o- 
sób, zamie.szkalycli na terytoryum dawnego miasta 
Podgórza, oboenie XXII dzielnicy Krakowa. Przed 
przyłączeniem Podgórza do Krakowa rodziny po
wołanych, tam zamieszkałe, pobierały zasiłek w 
wysokości, obowiązującej w Galieyi, z wyjątkiem 
Krakowa i Lwowa, to jest 57 względnie 85 '4 hal. 
dziennie na osobę powyżej lat 8, a połowę tej kwo
ty  na osoby poniżej lat 8. Yv konsekwencj i przy- 
ląez.enia Podgórza do Krakowa zasiłki dla rodzin 
żołnierzy, zamieszkały(h w dzielnicy XXII, powin
ny oirzymywać zadiek w wysokości, przewidzianej 
dla Krakowa, (o jud- 80, względnie 120 hal. dzien
nie. Tale jednak nio jest Mieszkający w Podgórzu 
otrzymują nadal po 57, względnie 85% hal. dzien
nego zasiłku. Jest to anomalia, którą krajowa ko
misy.z zasiłkowa w Białej powinna co najprędzej 
usunąć. Trudno wymagać, by wszyscy, uprawnieni 
do zasiłku z dzielnicy Podgórza, przenosili się na 
czas starań o zasiłek do innych dzielnic \Violkiego 
Krakowa, jak to zrobili sprytniejsi, którzy, otrzy
mawszy zapomogę według normy krakowskiej, z 
poworotem zamieszkali w Podgórzu. Różnica mift-1 zwróciia się do zarządu miasta 
dzy zasiłkiem dla Galieyi a dla- Krakowa, jest zrm- sprawyt oraz swojrli propozycy
c.7.ua, bo wynosi 23, względnie 341? bal. dziennie • - • » - - *>---------  •- —
na osobę. Jeżeli mleszkancy dzielnicy Podgórze 
co do innych spraw podlegają przepisom, obowią
zującym 'w  Krakowie, to tem samem i co do wyso
kości zasiłków powinni być równouprawnieni. Mo
że! w m agistrat krakowski upomniał się o swoich 
obywateli, a zyska wdzięczność tysięcy mieszkań
ców Podgórza.

Zniżka cen mięsa wołowego. Magistrat krakow
ski ogłasza nowa taryfę maksymalnych cen mięsa 
wołowego trzeciej jakości, sprzedawanego na pla
cach publicznych. Peny te obowiązują od dnia 24 
i', m. i są następujące: a) krzyżówka, zrazówk.a, 
rozbcw, rozbratel, legawka, lejszt.uk i placówka z 
dokładką (zamiast 3 K) za l  klg. 2 K 88 li: b) krzy
żówka. z razów ku licz dokładki za 1 klg. (zamiast

K 00 h) 3 K 48 h: e) szponder, irórna sztuka i mo
li.

Wiedniu.

 ...... nbwze.imej kw espon- ^ (ąc z.v L u  ,. (z .tmiast 2 K 40 h) 2 K
, u bi lozp-isiijo * ię  o  ziem poictóemiu 20.000 ••••*• ------ •

herbów , k tó rzy  
ekiej.

Los (.en peudziedają iiclrcftlżcy, , , , ..... —.,.t
]t)ii ze s l.u e j >Siibiii d'o W alony. M ają nami za- Dwowa. z 3—4 (gurcteinnom opóźnieniem.

W skutek silnych mrozów, jakie panują od dn och 
dosta li się do -mewo!i ausŁrjra- d,., w (luiicyi, wszystkie ąiwiągi pr/yjożdżają do

j Krakowa zc •zuaczuiem opóźnianiem. Pociągi <k! 
k io rz y  jirzy- stnaiy  Wiednia Qur/yj('żd'żają % 1—2 godziimcm,

iąć isię W locliy.

Bo t Ii i  f d r t B ł c s  » Rosyl.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

K olonia, 23 grudniu . 
>-Kolnischo Y olkszeitung* donosi:
R ozruchy robotnicza w P etersb u rg u  sporvo 

dow ały  p rzerw anie  ruchu  te legraficznego  i od 
roczeuie zw ołania Dum y. ta k ż e  w  M oskwie 
były  rozruchy  robotnicze.

Kraków, 23 grudnia.
Ozdobny numer świąteczny „Nowej Reormy“, do 

którego doląc-zcmy .będzie dodatek literacki p. t.: 
(.N.i gwiazdkę", ukarżo się jutro rano.

Będzie to  .p r z e d o s t a t  ji i numer . naszego 
dziennika ,pi»ed świętami. Po -poludniu jutro wyj 
dz.ie, jak  zwykle, numer ..Nowej Reformy- około 
godziny 2'A .

Numer świąteczny -wyidiajemy już jutro -rano z po
wodu dłużej .trwających w -obecnym czasie przesy
łek pocztow) cli i trudności w efepadjrawaiiiu du
żego jnime.ru. k tóry  obejmoiwać będzie 3 arkusze 
dniku. — Raidailibyśmy ho-wiem, aby aiumor ten 
już w pierwszym dniu św iąt -dostał się do rąk na
szych zamiejaooiw veh czytelników na- ziemiach 
polskich.

Otwarcie gałeryi miejskiej w Sukiennicach. IHiś 
w południe odbyło się wobec iiaznego grona osób 
7/a,prow7/onych, ąn-zodmtiiwic/ieli iwładi -woislcowych i 
cywilnych, radców miejskich, c;raz -praedatawi-cicdi 
'der .ainystyiczrnytah ii literackich, -otrwarcio nawo 
/Jorg:u].i.7,uw ;>jjiej i (upo-rządkiawainej ga.Ioryi 'w.spól- 
.iz('sny.c]j ma-hirzy ipalskk-h ’ w salach piorwawig-o 
piętra Sukiennic.*

Gdy ©msza-k 7,;\ipr.ys-/,CMiych gości 'Wy-jłolnit wasty- 
m-yglosil 'wiw.j,rezydmit prof. dr N o w a k  w 

nmcinu Jcą)-rivzoiit.ac.yi miasta -piękną przemowę w 
języKU .pmmurn i a.k-mieekim, ^ k t ń n r j  razu-aczył. 
żo w .r.onzincę .parni,;tnych KW ldk6w  ,z;!. . r0Zeni:i 
Krakowa przez wroga, miasto K3,,,k6,v y;mus..OTłC 
było een-no swe zbiory sztuki ukryć w  | , ™ .  
czaem .miejscu: ohoenrie dzięki oroniyśhiumu dla 
mis zw-ioitow-i w -wyipiiulkaic.il w-ojenriycli, ino-do 
jirzyitą-pió -do o-tworrzenia swej' cennej gałeryi, k tó 
ra  staaow i najważniejszą -część groinad-zo-nyc-h ■?. 
takim  pietyzmem ‘zbiorów muzeum narodowego.

Po przemów-ieauu wdeepr. N o w a k  przeciął 
sznur zagradzający drogę do sa-l a\).st.a\\ owych, po-

Sprzedaż jaj miejskich. tYcsoraj nadszedł dalsiy  
tra.n?,part jaj, zamówiony iprzoz wydział .•ąwowiza- 
cyjny sniejak-i colcm raz.ąpio.mlaży między publicz
ność. Po.przodniiio zaimó-wil maigistiiat OO.OOf*, a 
wczoraj 30.000 ezt.uk jaj, sprzeda-wamych po 22 h 
za szitukę -wo wszystkich skłepa-di mleczyrń miej
skich.

W ypadek uchodźcy Kamucl F - r i e i m a s ,  u- 
cliodżca, k tóry  przyjechał wcziora.j wieczorem z 
tra.n-pcn-tem -talaezy z Czech, przy węirhida.niu z po
ciągu na. rtiz©ren towarowym potknął się i złamał 
nogę. Lekarz pogotówia zainpah-zył ofiarę w> pad- 
ku i  odwiózł ją do szpitola św. Łazarza.

Powrót galicyjskich robotników z Niemiec. W 
sprawie sezonowych robotników galicyjskich, pra
cujących w Niemczech, komunikuje au-stryaeki 
konsul we Wrocławiu: „Wszyscy w Niemczech
zatrudnieni galicyjscy robotnicy, _ nie pochodzący 
z cdcolic zajętych jeszcze przez nieprzyjaciela, mo
gą wrócić do domu, o ile ich kon trak t tegoroc-zny 
już ckspirował. Robotnicy ci muszą jechać przez 
sta-cyo graniczne Mittolwalde, albo Tetohen-Boden- 
hach“. *

O monety złote i srebrne. Z krakow skiej' filii 
Banku austio-węgicrskiego otrzymujemy następu-

:,em  izgrcmiadzeró rarzestnicy .zapeiróli odświętnie Ją c y  Z ,
przybrano sale .wystawy przechowują ludzie w mniemaniu, iż metal lepszy

W gronie obecnych zauważylii-my oprócz^ wice- jPstj n jż )nmknot. Utrudniają, przez to obieg pienię- 
prozydentów m. pp. dra B am d  r-o w e  k i c gm, dzy i powodują zastój w codziennym ruchu liandlo- 
M a r y c - w s k i e g ©  i Z o l l a ,  ora® grftno radców i«ym . Że niezruicrno jeszcze ilości tych monet leżą 
m iejskich,'JE . generała broni K u k a ,  marsz. N a- pochowane bez procentu, nie przynosząc posiada- 
s to u p i l  a, komendanta placu pułk. J o s s  e g o ,  czom ich żadnego pożytku, jest rzeczą stwierdzo- 
liesnych przedstawicieli wojskowości, radców dwo- ną. Gdyby ci ludzie wiedzieli, iż wartość wewnętrz
ni P  e c a i G e  r z a b k a, rektora- Akademii sztuk na grebra w jednej koronie nie przenosi 34 ha!., nie

przy tem i wiele zażądał swych praw. Tu w Kryni
cy 'zaskoczyła go wojna w roku U! 14 i odcięty od

rzygnębio- 
zma-rł w dniu

17 lun. Niedawno jeszcze, zmożony chorobą, wydal 
Mćroński ostatni swój utwór „Marsz Legionów 
Połskleli11, poświęcony brygad)'£rbwi PiLsudskie- 
niu.

Tragiczny wypadek w Zakopanem. W dnia 
wczorajszym znakizi-oin-o w potoku k-olo hotelu W ar 
szawh.dog-o zwlo.ki znanego właściciela ham-cilu ja- 
rzyn, P o l l a  k  a. W edług krążący ch tutaj p,rzv- 
pusaozou, Pollak, wracając późną, nocą, wpadł do 
bystrego jiatoku, który zwłoki jego zaniósł aż pod 
pobliską śluzę.

Na tro]ae strasznej zbrodni. Z M i e l e  a donoszą 
pod datą 2(1 b. m.:

Dzisiaj w południe sędzia pow. dr G 1 o g o • 
c 7. o w o k i dokonał wskutek doniesienia micjsco-

ob 
ród

krzaków wikliny ma prawym brzegu Wisłoki, k tó 
ra  od trzech tygodni -swymi wodami kilkakrotnie 
zamuliła swe brzegi — w prostopadłej linii od wi
lli bogatego kupca Goldborga, d/.iś wskutek dzia
łań wojennych świecącej ruiną — ku Wisloeo, na 
15 kroków od gościńca, -wiodącego 7, Mielca do 
Dębicy, znalazła komisya sądowa świeżo odko
pany dół do 80 om. głęboki, a na dnie jego z w! a 
ki kobiety, na wznak leżące z głową, z włosów 
©skalpowaną, całą krwawą-, w ubraniu w nieła
dzie zairzuconcm — na .nogach, poniżej kolan za- 
dzie-rżgnięty sŁnur. Gdy zastanawiano się nad py
taniem, kim i skąd jest znaleziony trup, odezwała 
się nagle obecna \vśród tłumu ośmioletnia możi 
córeczka powiatowego wachmistrza żandarmeryi 
W ą s o w i c z a :  „t-o moja babcia, -poznaje po u - 
braniu11.

Rzeczywiście niebaworn stwierdzono tożsamość 
zwłok z Teofilą K o w a 1 § k ą, teściową wachmi
strza Wąsowicza, a  m atką kommarza straży skair 
bowej w Tarnowie, k tóra  podczas straszniej 'wi
chury śnieżnej w dniu 18 listopada br. z-rtikła bez 
śladu. Dziś okazało sic. żc owego szalonego dnia, 
a raczej nocy śniegowej znalazła gTÓb w  ustroniu, 
odległcm zaledwie do 100 kroków1 od własnego do
mu, schowanego poza dwa inne, oboanie d-ziała
niami wojennymi zrujnowane i -c^HistiosRałc —- 

stary  cmentarz i Wishdcę.
Z domiu tego od szeregu la.t dochodziły wieści 

o erzęstych swa rach i kłótniach pomiędzy wa-ch- 
mistrzoin a jego żoną drugą i teściową, z powodu 

, poniewierania dizieci 7. pierwszego małżeństwa, 
lu, w którym byłyby przedstawione potrzeby na- ( Krytycznego ©ziteu żona ■wachn-iistrza wyjechała

chwilowo, teściowa została ssjpa, ale wkrótce zni
kła. Dochodzenia wykażą resztę. Na razie zaizą 
dzo.no przewiezienie: zwłok do kostnicy cmentar
nej, w celu dokonania sokcyi.

Zniszczenie Lutowisk. Lutowtóka. iniastoczkc 
w Karpatach, mniej więcej w połowie drogi między 
Lbkiem a Sanokiem położone, aczkolwiek kąt za
padły, bez polączc-nia kolejowego, nie u-niknął 
przejść wojuimych i zniszczenia wojennego. Z po
czątku wojny n ik t się nie spodziewał, żeby fala 
wojny zaszła aż tak  daleko w góry, <to leż schro
niło się tu  wiele osób z innych miejscowości. Tym
czasem już we wrześniu 1914 przybyły tu wojska 
węgierskie, a zaraz po nich rosyjskie, i aż siedm 
riiizy przueliodzily różne wojska przez Lut-owiska, 
Przyjeżdżał tu wielki książę Michał, brat cara Mi
kołaja II, z Gzer.kiesami. W alki o Lutowiska, jako 
o twierdzę naturalną, otoczoną górami, w  której 
Moskale czuli się zupełnie bczpibczni, trwały prze* 
7 miesięcy. IV Lutowi.-ka.ch spaliło się od kul ar
matnich 7 domów, kilka zaś rozebrali M-o.skalc na 
opal, a trzy czwarte budynków bardzo uszkodzili, 
w tem plebanię. Zabito i raniono do  35 osób. -- 
W czasie walk najbardziej ucierpiał nowy kościół 
który z nadzwyczajnym trudem wybudowano. 
W kościele i poza kościołem ukrywali się Rosya- 
nie, a  A ustriacy  strzelali do nich z sąsiedniej wio
ski Snioluika. Granat trafił w kościół, pczubi! ścia
nę. wpadł do środka, odwalił kawał miini tui prze
ciwległej ścianie, gdzie też nastąpił straszny wy
buch. VV -kościele powstał straszny krzyk i przera
źliwy jęk. Kilkunastu Moskali zostało zabitych i 
rannych, a świadczą o tem znaki krwi dotychczas 
widoczno na ścianach. Odłamki granatu podziu
rawiły tynk w całym kościele i wybiły szkła u 8 
okien. Nadto od kul armatnich został uszkodzony 
dach i mury zewnątrz. Stało się to  dnia 10 lutego 
1915, a 10 lutego aresztowali Kosya-nic proboszcza 
ks. Hucińskicgo i wywieźli z parafii do niewoli 
gdzie przebył przeszło 5 miesięcy w ciągiem nie
bezpieczeństwie życia, .naprzód w więzieniu we 
Lwowie, a potem na wizględnej wolności, ale pod 
dozorem poiieyi w Sokalu.

Deklaracya adwokatów warszawskich. Adwoka
ci polscy, stojący na gruncie konieczności wzięcia 
udziału w sądownictwie z prowadzeniem rozpraw 
w języku polskim, wręczyli prezydentowi ks. L u  
b o  m i r  a k  l e n i u  następująca deklaracyę:

*Niżej podpisani prawnicy pi-lscy w przekona 
iiiu, że sprawa zorganizowania sądownictwa w ję 
7.yku ojczystym, obecnie przez Komitet obywatel
ski w ręce ujęta, zdaniem naszem. przez tenże Ko
mitet z. największym do osiągnięcia możliwym dla 
k iaju  pożytkiem przeprowadzoną zostanie, uchwa
lili wyrazić Komitetowi obywatelskiemu gotowość 
współdziałania z nim wT rzeczonej sprawie w cale; 
pełni*..

Deklaracyę tę podpisało 93 adwokatów przyślę 
giych z mecenasami: Adolfem Fepłowskim, Liulwi 
kicm Marczewskim, Adolfem Suligowskim, Szyrno 
nem Soimcnbcrgicm, profesorem Alfonsem Par 
czewskim i in. na czele.

Po przedstawieniu adre»u, mecenas M a r c z c  wr- 
■; k i wręczył prezydentowa imieniem podpisanych

szego przemysłu, .wymagające, zwłaszcza w tych 
ciężkich czasach, "całkowitego uwzględnienia. l.)o 
opracowania memoryahi, oraz ewentualnej intór- 
wencyi u władz, wybrano radcę inż. K o 1 i s z e r a, 
oraz inż. R. F e 1 i ń s k i e g o. W zrozumieniu ko
nieczności ratowania naszego przemysłu meblar
skiego przez organizowanie przez zarządy miast 
warsztatów' meblarskich, uchwalono, by komisya

z przedstawieniem 
j w powyższej wa

żnej kwestyi. Opracowanie memoryahi i projektu 
organizaeyi poruezono inżynierowi R. Felińskiemu.

Epidemia ospy we Lwowie. W dniu 20 b. rti. 
obradowała miejska, ta u is y a  zdrocwotua w ,nie7<wy- 
■kiym kamplt-eie nail nprawą eipadcmiii ospy we 
r.-w.owi.e. k tóra ciągle wzrasta .i doszła już do wiel
kich rozmiarów. Przewodniczył .slauciMa G r  a ’n © w 
s k i, a  ue-zestmezyii w konferenieyi pp. E p p l  e r. 
fizyk iilr L  e g e  ż y ń s k  i, jtrof. K u c i z o i m,  dyr. 
szpótala d.r S t  a t-z  c w s k i. '-•Łłóitkow.ie Rady p,rzy 
bocznej, oraz. delegaci naioioslubt-wa i magUtratu.

ri-zyJc pnzeastawil cyfry, uwydat-aiającc .rozsze
rzenie się zaiazy. Yć kwietniu było po kilka wy
padków tygodniowo, w maju po 10, ped -konśnc 
maja 25— 30 i ta k  dalej ©oraz więcej przybywało, 
aż w końcu iDtópa.da tli«7.ło do 70, a  w oslataim 
tygodniu iiucliśm;,' już 115 przypadków ospy, w 
lem 14 '«ióą »bcyeh. Razem ©2 kwietnia zaeho- 
rowało .na ©spę 1.74S •osółi, w te.m 50?# obcych.

Zarówno fizyk imiejs.ki, jak i  imui uezo.^nicy kon- 
fcrencyi .stwioidzili, żo tiotyc-liezasorwo za.nządzenia 
/zapobiegawcze .nie zdołały opanowrać epidemii i że 
nachodzi konicezisość użycia .spoisobów eacrgiez- 
nyeh bez zwględu na koiszaa. Dr Slanzuwsid iprzed- 
sf-arwil, że Ls/jpit.ai imi-ciści już obnuiue przeszło 290 
chorych ‘Ospowyc.h i -wkrótce clrorych tyidi 7, braku 
miejsca przyjmować nie bęcteie w możności. A je
żom ©phlemia dalej tak  samo Jcaiezyć będzie, Jjiyow 
utracić imoże tysiące mieszkańców z samej c?.py. 
Ginie gęsto ŁwhtSŁcaa naóiuloitlaze pokole.nie. Na
stępnie uichwailrwi-o szereg zarządzeń co do odiośo- 
bnian-ia 'diici.ych i najryckcjszafo  złz-c/.epienia o- 
.?py wszyjjt-kim mlioszkańcoin.

Z  i ^ r a iy .
O śp. Adamie Yś rońskim otr/.ymujcany z Kryni

cy następujące biograficzne szczegóły:
Urodzony w r. Ib50 w Krakowie, pobierał po

czątkowo -studya muzyczne w bursie muzycznej 
tego miasta. lYatąpił potem do muzyki wojskowej 
73 pułku piech. Kształcił *się pierwej w koaserwa- 
toiyum  muz.yczuem we Wiedniu; następnie objął 
w Krakowie kierownictwo orkiestry cywilnej i te
atralnej, a po jej rozwiązaniu mianowany z-ostaf 
dyrektorem Towarzystwa muzycznego w Kołomyi, 
następnie w Samborze i Stryju, imzodawdając po 
sobie wszędzie jak najlepszą pamięć i uznanie za 
szczerą: pracę i zalety towarzyskie. w b

Od roku 1876 był stale dyrektorem orkiestry 
zdrojowej w Krynicy. Znaaiy, ceniony i łubiany, 
nietylko jako kierownik orkiestry znakomitej, ale 
także jako autor przeszło 209 bardzo rozpowszech
nionych i pięknych tańców, kilku ilustracyj mu
zycznych i innych utworów'. Życic sezonowe w 
Krynicy od lat 35 jest ściśle związane z osobą śp. 
W rońskiego.' żaden koncert, zabawa, czy wycie-
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fostę 18 adwokatów przysięgłych, jako ewentual
nych  kandydatów na sędziów pokoju, wybranych 
'przez specyalme ukonstytuowaną komisyę kwalifi
kacyjną.

^ Z prasy warszawskiej. Pisma warszawskie dono
szą, iż wedle otrzymanego zawiadomienia, przyzna

n y  będzie pismom polskim d e b i t  p o c z t o w y .  
(Niektóre pisma już obecnie przyjmują prenumera
t ę  prowincyonalną.

Mięso mrożone. Pierwszy transport mięsa mrożo
nego, po zbadaniu sanitarnem, jest jhż sprzedawa
ny w jatkach po cenie 25 i 20 kop. za funt. Wedle 
zapewnień Komitetu obywatelskiego, mięso 
żone dowożone będzie regularnie dwa lub trzy ra
zy na tydzień w ilościach około 30.000 pudów.

Z Królestwa Polskiego.
W sprawie powrotu do Królestwa. Ażeby uprawę 

^piorwnotu' ludizi z Polski rosyjskiej, pozostających 
obecnie poza jej granicami, wyjaśnić należycie, 
awrócil się rGłos Jśląski* do zastępczego general
nego  sztabu w  Berlinie z zapytaniem do kogo ci 
lutraie zwracać eię (powinni, chcąc do domu po
wrócić. Sztab generalny dał pismem z dnia 6 b. m. 
takie wyjaśnianie:

»Na pbmio ,z 26 listopada b. r. odpomuaidamy, żc 
poriarraia o powrót do general-gubematorstiwa war
szawskiego należy posyłać do właściwej zastępczej 
generalnej komendy (do gen. komendy obwodu, 
w którym  interesowany przebywał). — Ta władza 
rozsfcrzyga w porozumieniu z centralą paszportową 
ganeral-gubematorstwa. warszawskiego i zastęp
czym generalnym sztabem w Berlinie o  tych poda
niach. Jeżeli interesowano- nie mieszka w Baeszy 
niemieckiej, natenczas może z podaniem swoijem 
zwrócić się wprost do zastępczego generalnego 
sztabu w Berlinie (stellve(rtretender Generaletab). — 
Wszyscy, którzy w tej spraiwie do mis się zwra
cali, niech postępują według powyższej wska
zówki".

Chełm. (Usiłowania, samopomocy. — Spirawy 
(zdrowotne. — .Szkody. — Aprowizacya i zaemeań- 
stwo.) W yjątkowe zniszczenie zieei chełmskiej 
skłoniło do energicznego podjęcia akeyi ratowni 
ezej. Najpierw dała foieyatywę d)o tego Warsza
w a  Komitet lat-umkoiwy chełmski podlegał kemi- 

/  tetow i lubelskiemu, który znów poddawał się in- 
stii-uk/yom K. O. warsz a .weki ego. Z chwilą po
działu terenu n a  ck.upocyę austryacką i niemiec
ką, łączność z Warz&a.wą skończyła się. Komitet 
chełmski może działać już tytko w porozumieniu 
e okręgowym komitetem lubelskim. Na ezęle ko
m itetu stoi prezes Mieczysław B o d u s z y ń -  
s k i. Prezesem zarządu jest jest p. L  e c h n i c- 
k  i. Kcmitet, zajmuje się administracyą gminną, 
Sprawą żywnościową, sądownictwem, szkolnictwem 
i stosunkami sanitarnymi. Sędziowie Polacy, ję
zyk w urzędowaniu polski. Choroby zakaźne sze
rzyły się .gwałtownie: cholera, tyfus brzuszny, o- 
epa i  szkarlatyna. Na tyle pracy był jeden le
karz, d r  P a l e w n s k i .  Komitet uporządkował 
szpitale w- Chełmie. Obecnie zdarzają się już tylko 
wypadki jedynie tyfusu brzusznego.

Ciężko również było ze szkolnictwem:, ponieważ 
za czasów ,ybrata-Rosyanma‘; nie było tu  śladu pol
skich szkól, łlłmio to  energii komitetu udało się 
zorganizować kilkadziesiąt szkól-oobrcinek, w któ
rych pracują siły wprawdzie przygodne, ale chę
tne do  pracy.

Niełatwą jest też  spraw a zaopatrzenia straszli
wie zrujnowanej ziemi w środki żywności. W tym 
celu potworzono komitety gminne, w których bio
rą udzj&J. ksiądz, obywatel więkazoj własności, sę 
dzui, 3 włościan, a w miasteczkach przedstawiciel 

. mieszczaństwa. Wydział handlowy komitetu za
k łada sklepiki. Trzy czwarte wielkiej własności 
należy do Polakyjp. Większość .właścicieli pozo
sta ła  na miejscu. Celem ochrony majątków, 
których wkukikiełe .wyjechali, pow stała spccyabia 
sek ey a .

względnić należy od przypadku do przypadku, czy 
potrzeba całego, pół lub ćwierć arkusza papieru. 
Usunięte mają być przedewszystkiem arkusze tak 
zwane respektowe, czyli niezapisane półarkusze. 
Powyższe rozporządzenie wydane zostało z polece
nia ces. Wilhelma ,który jest zasadniczym prze
ciwnikiem marnotrawienia papieru.

Aleksander Nyaryi. Z Budapesztu donoszą: W 
dniu 21 bm. zmarł tu kustosz naczelny Muzeum 
sztuk pięknych i profesor politechniki d r Aleksan
der Nyaryi. Urodzony w r. 1861 w Zala Egerszeg 
ukończył studya uniwersyteckie w Wiedniu, po
święcając się historyi sztuki. Pierwsze stanowisko 
otrzymał przy Muzeum narodowem w Budapeszcie. 
Gorliwą pracą zdobył głęboką wiedzę i zasłynął w 
Europie ,jako jeden z najwybitniejszych znawców 
w zakresie sztuki. Podróżował wiele po Włoszech, 
Franćyi, Polsce i Rosyi, urządza! muzeum w Bel
gradzie, bawił na studyach w Atenach. Głównie 
jednak poświęcił się sztuce węgierskiej i opraco
w ał liczne monografie. Z jego prac niejedna do
tyczyła zabytków węgiorsldch na ziemiach polskich 
— jak np. głośna rozprawa p. t. „Węgierskie za
bytki sztuki w klasztorze Paulinów w Często
chowie".
Śp. Nyaryi przed kilku laty bawił w Krakowie i 

zawiązał tu stosunki z wybitnymi polskimi histo
rykami sztuki. Rzeczom i sprawom polskim okazy
wał zawsze szczere i gorące zainteresowanie i sam 
siebie uważał za gorącego przyjaciela Polaków.

K ara za krytykę we Włoszech. Przed sądem wo
jennym w Porto G.nuairo odbyła się rozprawa- prze
ciw włoskiemu majorowi Z u n n i n i c m u ,  b. k ry ty
kowi wojskowemu dziennika turyńskiego „Stam- 
pa“ . Oskarżony poczynił bardzo .niekorzystne spo
strzeżenia we włoskiem kierownictwie wojennem i 
stwierdził, że a-uistryaoko-węgierski opór przeszedł 
wszelkie włoskie oczekiwania, że austryacko-wę- 
gierskie kierownictwo wojska, osiągnęło w zupeł
ności. swój cel, że stra ty  włoskie są olbrzymie, 
a.rtylerya mama, Cadoma teoretykiem tylko, a mi
nister wojny Zupelli słomianą lalką, że włoscy 
żołnierze więcej myślą o swych rodzinach, niż o 
wojnie, a  oficerzy niczego bardziej sahie nie ży- 
azą nad zawarcie pokoju.

Majora Zunn-inicgo skazano na 2 'A roku więzie
nia i na karę pieniężną.

1903 i  i  r .  1910. —  Wprowaldziotnio ty lk o  p rzy  
w ym iarze k a r , k a rę  śm ierci p rz y  pew nej ilości 
p rzestępstw , p rzy  (których ro sy jsk ie  p raw o  nie 
stosow ało  ta k ie j k a ry , przedew& zystkiom  zaś 
za  grabież. W reszcie p rzy  om aw ian iu  p raw  wo
jennych  a u to r  p rzy tacza  rozporządzen ia  (4 i  5) 
do tyczące  p ła tn o śc i, m orataryuiin i  t. p ., roz
porządzan ie  (6 i  7) o w ekslach, rozporządzenie  
(45) o sekw estrae  przedsiębiorstw , rozpoirząćLze- 
•nie o kum ie ru b la  i p ro teśc ie  w eksli.
'  » P rzeg ląd  te n  pokazu je  —  pisze p . F liege  —  
ja k  w iele doko n an o  i pozw ala  rozpoznać za 
sadę, p rzy  k tó re j m óżna by ło  zm ienić p a n u ją 
ce s to su n k i o  ile  to  było konieczne, a  ludność 
p rzyc iągnąć  do  w spółdziałania* .

A u to r o k reśla  w reszcie stosunek  P o lsk i (ro-

sam  w yraża  się  skrom nie, że c ieszy łby  się, g d y 
b y  m u się uda ło  przerw ać w ojnę, choćby n a  je 
d en  dzień , a b y  przez to  oszczędzić życie w ielu 
ty sięcy  ludzi, k tó re  w ojna codziennie poryw a.

A toli n iem iły w ypadek , k tó ry  się  zdarzy ł 
Fordow i w  czasie podróży, zdaje się n ie  dobrze 
w różyć o pow odzeniu. —  > O sc a n  II* je s t 
okrętem  duńskim  i w iózł d la  D anii pocztę am e
ry k a ń sk ą , ko ło  K irkw all, n a  w ybrzeżu szko- 
ckiem , skonfiskow ali A nglicy  tę  pocztę . A ngli
cy bowiem  zbzikow ali te raz  n a  punkcie  poczty  
i rozpoczęli z Szw ecyą i D anią w ojnę poczto
w ą, w ojnę bezkrw aw ą, w k tó re j obficie jeńcem  
biorą  p ak ie ty  pocztow e, zw łaszcza św iąteczny. 
Podobno już, sporo tysięcy  ty ch  jeńców  zag a r
nę ła  A nglia i nagrom adziła  ich w  pocztow ych

sy jsk iej) do Niemiec i A ustry i. S tosunek  te n  obozach k o n cen tracy jn y ch . N a ^O scarze II
praw nie nieuregulow any, je s t n astęp u jący : „Pol- j zw iez io n o  tak ich  jeńców  —  4000. » O scar II 
sk a  u w ażana je s t. za j e d n o  1 i  t  y  (em b eitlir1 Jirf te d y  okrętem  podejrzanym . Czemuż
ches) obszar .k tó rym  zarząd za ją  w s p ó l n i e  n ' e skonfiskow ano m u flag i pokojow ej! Dla- 
sprzymierzione m ocarstw a cen tralne. A k ia  pań- °zego  zam iast m arnych pakietów , nie skonfi- 
stw ow e jednego  zarządu w  Polsce (rosy jsk iej) skow ano mu idei pokojow ej, k tó ra  przecież dzis 
m ają  w ażność d la  innych. P rzedew szystk iem , w l iUr°pie je s t stanow czo kon trab an d ą ... 
więc w yrok i, k tó re  w ydają  w  Polsce - (rosyj- Spraw ozdaw ca ch rystyańsk iego  » I ide 
sklej) sądy  au stryack ie , są praw om ocne dla są-i kegns« m iał na  pok ładzie  s Oscara- H« r  o a n o 
do w niem ieckich w Polsce (rosyjskiej). S p ra w y ,1? ^  z ko rdem  i zatelegrafow ał sw em u pism u 
k tó re  daw niej podlegały  zarządow i w ładz ro- j 18 u  mv0 tak ie  m fo m a c y e :

d ziestu  państw . Z 7 p ań stw  nadesłano  już różne 
re fe ra ty , k tó re  w y jdą  w  d ru k u , z  7 da lszych  m a
ją  rów nież n ad e jść  re fe ra ty . O rgam izacya m a 
m ieć ch a ra k te r  naukow y, odbyw ać się będą 
specyalne konfereneye naukow e n a d  poszcze- 
gólnem i kw estyam i! N a  razie  z  pow odu nadzw y
czajnych  trudnośc i paszportow ych i kom un ika
cy jnych , te rm inu  przyszłego kongresu  nie w y
znaczono. ' '

To są  ted y  dwie p ryw atne  ak cy e  pokojow e: 
jed n a  am ery k ań sk a , d ru g a  szw ajcarska ; trze
cią, ja k  w iadom o rozpoczęli soeyaliści od kon 
gresu  w  Zim m erw aldzie w  Szw ajcaryi.

G dy się zastanow im y n ad  tem i w szystk iem i 
w iadom ościam i, p rzedstaw iają  się. one  d la  sp ra 
w y  pokoju  bardzo  ubogo —  i m elancholijnie...
S “ ^  r i **

syjsk-ich, p o d le g a j!  za rządom tego państw a. | P o stać  F o rd a  w yw arła  n a  m-nie g lębolde w ra- 
żenie. J e s t  on bardzo  chudy, przedw cześnie po-k tó re  objęło zarząd  m iejscowością, będącą  sie

dzibą. w ładz rosyjskich , naw et w  ty c h  w ypad
kach , w k tó ry c h  zarząd okolicam i, noleżącenri Gyui.LJ<G lu< 
do te j m iejscow ości, spraw ow ałoby obecnie in- smi&ci 1U 
ne m ocarstw o sprzym ierzone. T ak  np . gubem ial-
nv  u rząd  h ipoteczny w P io trkow ie prow adzi w  ’Y  T ” . . . T, „
dalszym  ciągu spraw y h ipotek  z a d a n y c h  w du3Z!* . je s t pan i R osika

sta rza ły , w ygląda  raczej na  k siędza, niż na in
żyniera, tw arz jego ma p iętno ascetyzm u. Słaby 

te j tw arzy  oczarow uje odrazu słu 
chacza. On sam  jed n ak  ma dosyć chaotyczne 
w yobrażenie o celach swej podróży. J a k  się

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek dnia 23 grudnia „Następca tronu", 

komedya W. Foerstera.
Repertoar teatru ludowego.

Czwartek 23 grudnia o godzinie 7% wieczór: 
»Garbusek z Podwala*. _

jeg-o księga-cli, n aw et o ile h ipo tek i te  znaj
du ją  się w' o k ręgu  łódzkim , czyli n a  obszarze 
podległym  zarządow i n iem ieckiem u".

Z e  ś w i a t a .
Konferencya rektorów austryackich szkól w yż

szych. W sali senatu uniwersytetu wiedeńskiego 
odbyła się w piątek konferencya rektorów i dele
gatów wszystkich austryackich szkół wyższych. 
Na początku konferencyi dokonano wyboru nowe
go prezydyum. Prezydentem wybrano radcę dwom 
dra Menzia (uniwersytet wiedeński); wiceprezyden
tami: rektora profesora Jagera  (politechnika wie
deńska), rektora radcę dworu Klemensiewicza (uni
wersytet w Gracu), dra Twardowskiego (uniwersy
te t  lwowski) i radcę dworu Ursiniego (politechnika 
czeska w Bemie). Obecni reprezentanci austryac
kich szkól wyższych poświecili gorące słowa znaj 
dującym się w polu studentom. Postawiony z gro 
na zgromadzenia wniosek wyrażenia młodzieży a- 
kademie-kiej z okazyi pierwszego zjazdu konferen- 
eyi rektorów w czasie wojny podziękowania i po
dziwu dla ich bohaterskiego i patryotycznego po 
święcenia, uchwalono jednomyślnie wśród okla 
sków. Konferencya obradowała wyczerpująco nad 
udogodnieniami, jakie należy przyznać biorącym 
udział w wojnie studentom. Na podstawie referatu 

-która Menzia przyjęto niektóre wskazówki.
W sobotę prezydyum konferencyi rektorów 

przyjął minister wyznań i oświaty dr Hussarek, 
któremu wręczono uchwały konferencyi. Konfe 
reneya wysiała do cesarza wiernopoddauezy tele
gram, na który nadeszła na ręce prezydenta rekto
ra  Menzia następująca odpowiedź w drodze tele
graficznej:

»Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczyi z ży- 
wem zadowoleniem przyjąć hoid reprezentantów 
wszystkich austryackich szkół wyższych, zebra
nych na czwartą konferencyę rektorów i dziękuje 
serdecznie za wyrazy niewzruszonej wierności i ule
głości. Z Najwyższego polecenia bar. Schiessl*.

W alka jeńców rosy /E ieh  z Wiochami. „Wiek 
Nowy" przytaeaa następującą ciekawą infimnacyę, 
zaczerpniętą -z listu jeńca rosyjskiego, zajętego 
przy robocie w pobliżu frontu włoskiego.

la tro l włoski, względnie silniejszy oddział, zło
żony z- 80 ludzi, natknął na oddział robotników 
jeńców, skiadająey się z 2U ludzi i zaatakow ał go 
w mniemaniu, że to Austryacy.

Jeńcy, widząc grożące im niebezpieetzeństwo, 
chwycili kilofy i łopaty i zaatakowali Włochów. 
Rezultat tego «ryginalnego starcia był taki, że Ito- 
syanie wzięli cały ten oddział włoski do niewoli, 
za  co dostali podwójny menaż i etosowne wyna
grodzenie.

Autor liftu był jednym z uczestników tego spo
tka  ni a.

Wobec braku papieru. Z Berlina donoszą, że 
tamtejsze ministerstwo wojny nakazało ogranicze
nie spo trze bo wania papieru w administracyi woj
skowej. Rozporządzenie opiewa między innemi, że 
w korespondencyi piśmiennej w obrębie admini- 
6tracyi wojskowej wielkość paipiera stosować nar 
leży każdorazowo do objętości pisma. Dlatego u-

U s ta w c d & w s iw o  * 
w  o k f 3 ^ o w a n @ l  F o l s c a .

-  W piśmie „Juriet.ische Wochenschirift" 
ukazała cię odbitka pracy dr Reieira o <pod- 
stawach nowego ustawodawstwa na tere
nie okupacyi niemieckiej w Królestwie. — 
W „Doutsch. War&oh. Ztg.“ zamieszcza o- 
becnie sędzia okręgowy dr FJiege z Sie
dlec, łiactępnijące streszczanie tej broszu
ry p. t. „Die Reehitspflege ian Gemaral- 
Gouvc.nneme«t Waiscliau".

Za podstaw ę p raw odaw stw a dla P olsk i ro 
sy jsk ie j (Russiscli-Polen) posłużył a r t. 43 dod. 
d o  um ow y hask iej z d n ia  18 października- 1907 
roku . Do w rześn ia  1915 ro k u  by ły  dw a różne 
te ren y  Pclsiki, pod legające osobnym  zarządom : 
P o lska  n a  lowym  'i Ph lska na  p raw ym  brzeg-u 
W isły. —  Obecnie oba tereny  i ich zarządy  
złączono w  ten  sposób, że zarząd cywijiny Pol
ski -z lew ego brzegu W isły rozszerzono na po- 
zco ta ły  te ren , k tó ry  m a ja k o  p ran iee  z itnnemi 
częściam i PciLski oGcręgi: B ędzina, Częstochowy, 
Wielunia-, S ieradza, Lodzi, Ł asku , R aw y, G rój
ca, G arw olina, Ł ukow a, Siedlec, Sokołow a, 
M azowiecka, Łom ży d Szczuozyna. —  Północna 
część P o lsk i podlega oddzie lnem u zarządow i 
cyw ilnem u, ja k  (również te ren  t .  zw. etapow y 
i  w ojenny.

W ykazaw szy  różnicę m iędzy ustro jem  sądów  
rosy jsk ich  a  -niemieckdoh, au to r a r ty k u łu  p o d a
je, że u tw orzone p o  ustąp ien iu  Itosyam przez 
K om ite ty  O bjw afeLskie sądy , p rzew ażn ie  m ili
cy jn e  (M ilizgerichten), b y ły  i  p o czą tk u  przez 
zarząd, n iem iecki częściow o zatw ierdzone. —  
Na m iejsce sędziów  rosy jsk ich  zarządow i cy
w ilnem u niem ieckiem u ty lk o  częściow o udało 
się znaleść zastępców  m iejsocwi-ch, a  to  »z p o 
w odów , k tó ry ch  n ie  m ożna tu  w yjaśn iać* .

Z teg o  pow edu  zarząd  n iem iecki pow ołał sę
dziów  n i e m i e c k i c h  d o  Sosnow ca, B ędzi
na , Częstoc-h-owy, Łodzi, P ab jan ic  i Zgierza, j a 
ko sędziów  p o ko ju  w  sądach , k tó re  są  odm ień 
ne oid sądów  gm innych, Lśtniejących w  innych  
m iejscow ościach i n az ju ca ją  się sądam i poko ju . 
WT sąd ach  ty c h  sęnłziia- rozw aża sp raw y  bez 
ław ników . Poza tom ja k o  inslamc-ya w yższa 
is tn ie ją  są d y  okręgow e w  Będzinie, Błoniu (Gro
dzisku), Częstocłicw ie, G arw olinie, G rójcu, K a 
liszu, K oninie, K u tn ie , Łęczycy, L ipnie, Łodzi. 
Łom ży, Łow iczu, Łukow ie, M stow ie , M azowie
cko, Mławie, Now-oMińsiku, O strołęce, O stro
wie, P łocku , P u łtu sk u , R aw ie, Szczuczynie, 
Siedlcach, S ieradzu, Skierniew icach, W arsza
wie. W ęgrow ie, W ieluniu i w e W łocław ku.

M ówiąc o p raw ie hipot-ecznem, au to r m-zua- 
: w/a, że: ^dokum enty , sporządzone lub w y s ta 
w ione'5' przez n iem iecką w ładzę publiczną łub 
prz-oz 'osobę poddanego  p a ń s tw a  niem ieckiego, 
k tó ra  się cieszy zaufaniem  puhlioznem , m u s z ą  
b y ć  u w i e r z y t e l n i o n e  p r z e z  s z e f a  
a d m i n i s t r a c y i *  (Rozp. N r 61). W  sp ra 
wie innych  dokum entów  niem a żadnego  p rzep i
su. P rzypuścić  należy, że one n ie  m ają  żadne
go znaczenia woliec- t r a k u  um ów  państw ow ych. 
W nioski i  zapisy  są  u sk u teczn ian e  po niem ie
cku  i  po p o lsk u  p rzez sek re ta rza . T am , gdzie 
księga h ipoteczna je s t zniszczona w sk u tek  w y 
p adków  w ojennych, a lbo  d la  innych  przyczyn , 
albo  też je s t n iedo stęp n a  d la  jak iegoko lw iek  
innego  pow odu, sąd  m oże za ła tw iać  w-nioski 
o  ty le , o ile je s t m ożliwe bez ta k ie j ks-ięgi i 
może zarządzić z u rzędu  w y jaśn ien ia . Szkoda 
p rzedew szystk iem  n ie  d a  się usunąć, poniew aż 
to  je s t niem ożliwe*.

W  praw ie m ateryalnem  w m yśl rozporządze
n ia  N r 11 za  podstaw ę słu ży  »Ocde civil« 
w edług s ta reg o  te k s tu  francusk iego , a to  z po 
w odu, że niem a żadnego urzędow ego w ydan i; 
ro sy jsk iego  i polsk iego . O prócz teg o  obow ią
zuje szereg  zm ian i dopełn ień , w prow adzonych 
w r. 1825, 183G, 1818 i 1902. P raw o  handlow e 
opiera się n a  »Code de com m erce* z dopełn ie
niem  p ra w  hand low ych  ro sy jsk ich . D la  p raw a  
kannego m iaroda jne  je s t p raw o  z dn . 22/111

K ło p o tu  P io n ie ra ®  p o k o ju .
D nia 18 g ru d n ia  po południu zaw inęła do 

C hrystyan ii am ery k ań sk a  «ekspedycya pokojo
wa*, w yekw ipow ana kosztem  m ilia rdera  i filan
tro p a  H en ry k a  F o rda . W iezie ją  o k rę t -»Oscar 
II«, —  co na leży  sobie zapam iętać, chociaż bo
wiem cała  cała  ekspedycya je s t fan tas ty czn ą  i 
już z góry  ją  lekcew ażą, to  to przecież w  h isto 
ryi n igdy  nie w iadom o, jakie m ogą być pe
w nych  fak tó w  sk u tk i. W C hrystyan ii zostać 
m iała  ek sp ed y cy a  do środy, poczem  u dała  się 
w  dw óch g ru p ach  do Sztokholm u i K openhagi, 
w reszcie do H agi, znanego p rzyby tku  idei po
kojow ej. Sam  F o rd  stoi na czele ekspedycyi. 
Inżynier, k o n s tru k to r  sam ochodów  i łodzi pod
w odnych, chciałby  skonstruow ać pokój.

Ze znanych obyw ateli am erykańsk ich  tow a- 
szą Fordow i: g uberna to rzy  północnej D ako ty  i 
południow ej K aro liny , w icegubernatorzy  Alasz- 
ki, Idaho , M issisipi i A rkanzans, dalej osobni 
delegaci S tanów  Tenessee i K ansasu, pierw szy 
•senator-kobieta H elena Bing R obinson, sędzia 
Ben L indsay , w ielu znanych w A m eryce peda
gogów , kap ita lis tó w , socyalistów , przyw ódczy
ni ruchu  kobiecego, 70-letnia m rs W right Se- 
w ald i t. p. Podobno tak że  B ryan  i mrs. Jan e  
Adam m ają się później do te j ekspedycyi przy
łączyć. Ogółem  w chwili w yjazdu znajdow ało 
się na okrecie, prócz załogi, 188 osób, w tem : 
GO pacyfistów , 54_ dziennikarzy, 5 fo tografów

Scliwim m er, k tó ra  rozw ija n iezm ordow aną 
czynność i jeszcze w iększą w ym ow ę, zw łaszcza 
wobec rep rezen tan tów  prasy . J e s t  ona n ie jako  
filtrem , lub czyścem , przez k tó ry  przejść m u
si każdy , k to  się chce d o stać  przed oblicze sa
m ego F orda , ale n aw et i potem  przy  rozm owie 
sam a w ciąż pom aga sw em u dow ódcy. Otóż przy 
ciągiem  w trącan iu  się tegó  sw ego ad ju tan tn , 
objaśniał m nie Ford :

»Dnia 28 grudnia- będziem y zapew ne w  H a
dze. Nie m am y zam iaru  odw iedzać k ra jó w  wo- 
ju jących , spodziew am y się  jed n ak , że w asi 
skan d y n aw scy  delegaci pom ogą naim w  p ro p a
gandzie. Nie spodziew am y się, żeby państw a 
neu tra lne  ofieyalnie się do tnas p rzy łączyły , 
ale m am y nadzie ję , że w yw ołam y u  nich nastró j 
p rzychylny  dla stw orzenia  zw iązku neu tra lnego , 
k tó ry  zdobędzie w pływ  na w szystk ich  p rzy ja 
ciół poko ju  n a  świecie. O statecznym  w ynikiem  
naszych  s trań  będzie zapew ne założenie B iura 
pokojow ego w H adze, k tó re  m oże zain terw en io 
w ać w tedy , g d y  ozas n a  to  przyjdzie. W iem y, 
że św iat je s t zm ęczony w ojną. A ngielscy m a jt
kow ie, k tó rzy  nam  zabrali pocztę w K irkw all, 
mieli ty lko  jedno  życzenie: w rócić do dom u. — 
Moja ek sp ed y cy a  nie zostanie w H adze aż  do za 
w arc ia  pokoju. To m ogłoby potrw ać i  10 la t. 
Chcem y ty lko  p rzygotow ać nastró j pokojow y, 
a opinia publiczna potem  łatw iej w ym usi po
kój. W śród naszych tow arzyszów  m am y g u 
bernato ra  Ha-nnę i sław nego sędziego Lind- 
saya, k tó ry  w śród m iliarderów  w ojennych ag i
tu je  za zebraniem  funduszu, k tó rego  procen ty  
m ają pójść na w ychow anie dzieci żo łn ierzy  po
ległych w wojnie

A toli —  opow iada spraw ozdaw ca —  w śród 
sam ych uczestn ików  ekspedycyi nie panow ała

Kolumna Legionów.
W czasie od 1 do 12 > grudnia b. r. wpły

nęły na kolumnę ‘ następujące większe ofiary, 
częścią wprost, częścią za pośrednictwem Adinimi- 

densi Ktracyi „Nowej Reformy": 500 K od Wydziału pcw 
rv Ropczycach; 130 K Szkoła w Dębnikach, 200 
K od pemonalu pocztowego na dworcu kolej, w 
Krakowie; 100 K 12 hal od Szkoły wydział, mę
skiej im. św. Fiorya/na w Krakowie; 113 K od u 
czniów ck. ginina-zyum VI Kraków-Podgónze; 15 
K 54 h od Spółki naftowej „Premier" w Borysla - 
wiu. Po 100 K złożyli: Firma Barberów&ki z Kra 
kowa, Stowarzyszenie górnicze w Krakowie i Ju  
liusz Meiiii; 94 K 98 h uczniowie szkoły im św. 
Barbary w Krakowie; 82 K 40 li szkoła LIII im. 
J . Długosza w Podgórzu; 73 K 60 h p. Józefa Do 
lińska z Łąki ad Sambor zebrane; 74 K p. Remin 
zebrane wśród oficerów III baonu 3 p. Legionów; 
60 K abituryentki semin. w Kołomyi; 54 K 54 li 
uczniowie szkoiy St. Konarskiego w Podgórzu.

Po 50 K: Dr Szarski Henryk, Jawornicki Józef, 
Weuzl Jan , Sowiński Józef, Gros.se Juliusz, Dutkie
wicz Marceli, Persona! kolejowy stacyi w Grębo
wie, Magistrat m. Dobromila, Gremium Agentów 
handlowych w Krakowie, P. F. Czubik od oficerów 
i rekonwalescentów 32 p. o-br. kraj., Ks. A. B. z I., 
dr Józef i PYanciszek Szymanowiczowie, Matka ś.

film ow ych, 25 studen tów , 12 sek re ta rzy , 32 se-j zbyt. w zorowa harm onia. Z astępca »New Y ork
k re ta re k  i panien piszących na m aszynie. H era ld a « i innych pism nacyonaiist.yez.nycl
" z  A m eryki pożegnano pokojow y s ta te k  drwi-1 urządzili silną partyę  przeciw  celom ekspedy- 
nam i i omal nie życzeniam i, żeby się sp o tk a ł cyi na rzecz nienaw iści. W yrzucono ich ted y  w 
z łodzią podw odną. Ten nastró j jest tem  bar- C hrystyanii, zanim  jadem  swoim i scep tycy- 
dziej zrozum iały, że przecież » 0 scar II* chce zmem zdołali za truć  członków  ekspedycyi. 
am erykańsk im  fabrykantom  w ojennym  i w og ó -.B ąd ż  co bądź k ilku  zatru li... Ale 1G8 członków  
le caiej A m eryce psuć doskonałe  in teresy . Co pozostało Fordow i w.iornymi i jeździć z nim i bę- 
za szkodliw y utopista! " W l '''’ Tn “ iC+

N a środku  A tlan ty k u , m iędzy Nowym , a  S ta 
rym  św iatem  rozw inięto uroczyście na »Osca- 
rze II« flagę pokojow ą, ofiarow aną przez m ia
sto  F iladelfię . J e s t  ona zrobiona z białego płó
tna , d ługiego na 12, szerokiego na 8 stóp, w 
środku , jak o  sym bol pokoju  w idnieje w ielka n ie
b ieska  gw iazda. O tym  w y p ad k u  roztelegrafo- 
wa-no zaraz drogą iskrow ą.

Zam iarem  F o rd a  je st zw ołać d o  H agi nieofi- 
cya lną  kon ferencyę poko jow ą delegatów  
państw  skandynaw sk ich , a  w  H adze spo tka  się 
z de leg a tam i Szw ajcaryi i H iszpanii, poczom za
raz rozpocznie się robo ta  pokojow a. Podobno 
]rorą  —  inżynier! —  w ym yślił, jak iś  genialny 
p lan  pow szechnego r o z b r o je n ia ,  k tó ry  przedło
ży w ładcom  E uropy . T a k a  k rą ż y  legenda. On

dzie aż do końca. To je s t H egkm  pokojow y*. 
Na »Oscarze II« znajdow ał się jeszcze jeden 
nieza-proszony dziennikarz, koresponden t ».Daily 
M ailu*. Jech a ł on, jak o  pasażer III k lasy .

Od 15 do 18 grudnia  obradow ał też w Bernie 
»kongres dla studyów  pokojow ych* ale w b a r
dzo słabym  kom plecie, gdyż część członków  tej 
m iędzynarodow ej o rgan izacy i nie .zdołała się 
przedostać  przez gran icę. Byli obecni zastępcy  
siedm iu k ra jów  i w raz z szw ajcarsk im  kom ite
tem  uchw alili k ilk a  rezo lucy j, k tó re  pod a je  B iu
ro W olffa. P ierw sza z nich pow iada, że zad a
niem  organizacyi nie je s t spraw a nad  przysp ie
szeniem  pokoju , lecz jedyn ie  opracow anie pod
staw  przyszłego m iędzynarodow ego- po rządku  
p raw nego. S tw ierdzono dalej z zadow oleniem , 
że do k o n g resu -p rzy s tąp iły  osobistości z dwu-

Kazimierzą Gwiazdomorskiego, dr Kasprzycki % 
Wiednia; 40 K zebrane przez p. Waleirynna Zale
skiego; 31 K p. Zebrowski; po 30 K: P. Capówna 
za szkołę w Kryspinowie; kadet Kotarba; Akad. 
ha-ndl. żeńska 1. C. w Krakowie (z dodatkiem 6*. 
li); P. Gralewscy Antoniowie (dodatkowo do złożo
nych już dawniej 20 K); 25 K 57 h szkoła ludowa 
w Kobierzynie; 25 K p. Emii Goto górski; po 20 
K p. Bernard Sęherer, A Siedlecki, Peisonal fir
my „Linoleum" w Krakowie, Rynek gł. 10; Hen 
ryk Rimler z Krakowa, Jan  Samuel Schlechter 
KI. 1H-B szkoły PP. Urszulanek w Podgórzu, Sto 
warz. przera. rękodzielników w Podgórzu, por. A  
Policzkiowiez z Poli, dr Nieć W ładysław, Suski 
Wiktor, Massar Józef, Zdanowicz Zdzisław, Skal
ski Zenon, Reirn Gustaw, Czaimek W ładysław, Ja-- 
dowski Piotr, Śmiechowski Czesław, d r Maehaiski 
Leopold, Froncz Anastazy, 15 K ks Józef Szuirek 
z Ulanowa; 11 K 30 h dzieci szkolne z Przegina 
duchownej; 12 K Fr. Czernecka; 11 K Solak; 10 
Iv 19 h dizieci szkolne z Rychwałdu; 10 K 10 h 
W ęgrzyński W ładysław; 12 K Ki. IV szkoły PP. 
Urszulanek w Podgórzu; po 10 K złożyli: kfcuya 
Dutkiowiozowa, Marceli Dutkiewicz, młodszy, Ju- 
lian Dutkiewicz, Urząd podatkowy w Czarnym Du
najcu, Adolfowie Urbanowie, Szkoła w Jasieniu, 
Sta-nisłaiwowie Grafowie, Starek Stefan; dwocki 
Karol (zamiast kwiatów na trumnę legioniEty), W. 
11. z Krakowa, Janina Paschałska z Radomia, Sa
muel Spitra, Henryk Schenker, Cii. 1 . Letstnor, 
dyr. Daniel Lauer, Ki. Ill-A  szkoły PP. Urcaulanek, 
dr M. Konopaeki, inż. Dowmrowicz Stanisław, 
dr Snonett Józef, Zofia Mackiewicz, Porębski Au
gust, Rudnicki Józef, Lisowski Kazimierz, St. 
Sowińska, Lisowski Karol, Jaczewski K., Adel- 
raan A. Czubryt Piotr, Ryglioki Ądolf, Gawlak 
Wbić., Szymaiisld Walery, Wilczyński Jam, Cywa 
T., Martin Fr., Grodzki Fel., Olszowski W., Wie- 
rzejski Staś, Wierzejska Ilelunia, W ierzejska Jar 
dwinią, W alferowa i Żolitak Leon z Kielc.

Łączna sum a — jak  wczoraj donieśliśmy — wy* 
nosi 58.946 K 28 h. *

W

Odpowiedzialny redaktor:

M i c ś a l  E o a c s p i i i a S s i .
W ydawca:

O s m a n .

Pniligiiii
(Dokończenie.)

R oztropność i dobroć cechow ały  trzec ią  pie- 
zyden tow ą, Dorotę. Madison,

jęciach  nie uw aln iało  w praw dzie naczelnej go
spodyn i od podaw ania  w  tak ie  uroczystości rę
ki 5 do G000 ludziom , przecież, jed n ak  m iało 
ten  sk u tek , że w  -wielkich salonach , z k tó ry ch

Z rodziną ltoosevo ltów  weszło do B iałego Dom u 
znowu w esołe i szerokie życie. P an i R oosevelt 
i jej pasierb ica A licya daw ały  m uzykalne w ie
czory, wielkie- p rzy jęcia, he rb a ty , n a  k tó re  zje
żdżali się goście z B ostonu i N ow ego Jo rk u , z na jw iększy  m ierzy 30 m etrów , panow ała  jedno 
W aszyngtonu i F iladelfii. B iały  Dom znów m iał i lita , harm onijna zabaw a, 

k tó ra  jeszcze za gospodarkę indyw idualną, w niem ałej m ierze Po mr T afcie  w m arcu 1913 r. w prow adził się 
czasów 'trzec iego  p rezyden ta  Je ffe rso n a , wdow- dzięki tro feom  m yśliw skim , k tó rem i g o  zdobił do B iałego Dom u mr W oodrow  W ilson, od la t

nhnwi-izki cr0spodyn i B iałego by ły  pu łkow nik  GDzikich Jeźdźców *, to  je s t 16 pierw szy p rezyden t z p a rty i d em okra tycznej,
Domu rm dcJas -rdu m aż ie j^by l jeszcze ty lk o  pan T ed d y  R oosevelt, oraz dzięki h istorycznym

■ J ^ Z d L  c l S « V » l  P .™ dm iotoi„ k tó re  r.a te  tre fea  rrakyw ak M fsekre tarzem  państw^.. - -  
tow a, pani M onroe, m iała ch a rak te r w ręcz od
m ienny i odbudow any B iały  Dom aiie by! juz 
siedzibą w esołości, lecz skąpstw a  i surow ości. 
Zdaw ało się, jak b y  razem  z nią weszło n ieszczę
ście do Białego Domu: żona Jac k so n a  zm arła 
w kró tce po objęciu urzędu przez m ęża, żona 
jego następcy , T y lera , popadła  w sucho ty , żo
na p rezyden ta , Polica, ab s ty n en tk a  najsu ro w 
szej obserw acyi, prow adziła rządy  te ro ry sty - 
czne, a mrs Lincoln, k tó re j mąż w 18G5 został 
zastrzelony  przez a k to ra  Bootlia, m iew ała  n a 
p ady  obłędu. N astępczyn ią  je j by ła  pani 
son, dam a w ielkich za le t um ysłu  i so rca, k o 
ra  jed n ak  w pól roku  po w prow adzeniu  się  do 
B iałego D om u zm arła.

Z długiego szeregu następ n y ch  prezyuen to - 
w ych w arto  w ym ienić p ięk n ą  Ju lię  G rant, k tó 
ra  o toczyła  się zbytk iem , nie pochodzącym  k o 
niecznie z czystych  źródeł. P odczas osmiole- 
tn ie i p rezy d en tu ry  sw ego m ęża, U lissesa G ran- 
ta  zw ycięskiego generała , u rządziła  B iały Dom 
z w ielkim  przepychem . N a tle  tego  przepychu 
iei następczyn i, sk ą p a  i asce ty czn a  pani H ayes, 
odb ija ła  dość n iefortunnie , rów nież zona p re
zy d en ta  C levelanda nie p o siada ła  ta len tów  re 
p rezen tacy jnych , i godna je s t w zm ianki ty lko  
d la tego , że b y ła  jed y ń ą  prezyden tow ą, poślu
b io n a  p rezyden tow i już w sam ym  Białym  Domu.

T r a g ic z n y m  by ł los p rezyden tow stw a Mac Kin-.
leyów . Szczęście ich idealnego m ałżeństw a zo
sta ło  zburzone p rzez śm ierć dzieci, w końcu  n ie
szczęśliw a k o b ie ta  o trzym ała  cios o sta tn i przez 
śm ierć m ęża,

w ogóle pierw szy n a  krześle prezydenckim  
profesor un iw ersy tetu . Jeg o  pierw sza żona

dzy  innem i zakupi! on .dw a historyczne k rzes ła ,!m rs  Elli Luiza W ilson, u ta len tow ana m alarka 
na k tó ry ch  h rab ia  W itte  i bar. K om ura p o d c z a s ' 
rokow ań pokojow ych siedzieli po w ojnie ^rósyj- 
sko-japońskiej w arsenale  P ortsm outh . Z apła
cił za n i e '200 kor. za sztukę. Jednym  z h isto ry 
cznych pam ią tek  je s t także  sto lik  z drzewa, k tó 
re ongiś należało  do angielskiego okrętu  »Re- 
so lu te« . O kręt ten  sw ego czasu był w ysiany  
na poszukiw anie  . żeglarza podbiegunow ego 
F rank linu , uw iązł w śród lodów  i załoga go 
opuściła. W  k ilk a  la t później znaleźli go am e
ry k ań scy  poław iacze wielorybów, a  ów czesny 
p rezyden t Stanów^ odkupił go od nich i darow ał 
królow ej W ik to ry i w prezencie. T a  k aza ła  z k a 
w ałka  drzew a z tego o k rę tu  sporządzić sto lik  
do pisania, bardzo k u nsz tow ny  i po-slala go, ja 
ko' znak  przyjaźni, do A m eryki d la  B iałego Do
mu.

P rzy  tym  sto lik u  od te g o  czasu pracow ali 
prezydenci, m r R oosevelt nieco m niej niż inni, 
ponieważ z a ję ty  by l podróżam i i odkryciam i.
Jego  następca  i p rzy jaciel W iliam  T a ft często 
go natom iast używ ał, a poniew aż »g ruby  Billy*, 
ja k  naród  nazyw ał tego  popularnego  człow ieka,

k tó reg o  zam ordow ał anarchista,

a 1
m iłośniczka lite ra tu ry , nie m iała w iele ochoty  
do życia tow arzyskiego . J e j  skrom ność w ubio
rze i w przyjęciach nie zachęcała  p lu tok racy i 
w aszyng tońsk iej, k tó ra  naw yk ła  już by ła  w 
dom u p rezyden ta  w idzieć godny  siebie pun k t 
skupienia. Pew nego rodzaju  skandalem  było , że 
mrs W ilson zam ów iła sobie suknie  u pew nego 
podrzędnego k raw ca  i żc je j coroczny w ydatek , 
na stro je  w ynosił ty lko  1000 d-olarów. To zna
czyło, żc p rzynajm niej na p rzy jęcia  w B iałym  
Domu m usiały  się dam y zrzekać zw ykłej ko 
sztow nej to a le ty , ab y  nie popełniać n ie ta k tu  
przez zaćm iew anie pierw szej dam y w  k ra ju .

Z pełną życia w dów ką, m rs N orm an GaLt, w ej
dzie zapew ne do Białego Domu znow u ożyw io
ne życie tow arzysk ie  i szum ne zabaw y. P en sy a  
p rezydencka w ynosi ty lk o  50.000 dolarów , ale 
w szystk ie konieczne koszta  rep rczen tacy i po
k ryw ane  są  przez państw o , jako to  sek re ta rze , 
stenografow ie i cała  s łużba  p rezydetna , o ile nie 
należy  do p ryw atnego  porsonalu rodziny. P a ń 
stw o pokryw a tak że  koszta  ośw ietlenia, opala
nia, p ielęgnow ania ogrodów , cieplarni, nowe

był n ie ty lko  w ybitnym  m ężem  stan u , lecz i do- j naD ytki w u rządzen iach  w Białym  Domu i t. a.

zydow ały  w  B iałym  Domu. B yła to  n iety  
dobra, lecz m ądra  i m ila dam a. W prow adziła 
ona tygodn iow e zebran ia  żon m inistrów , na k tó 
rych  te  panie w spólnie n a rad za ły  się nad  u rzą
dzaniem  uroczystości w Białym  D om u. W spół- 
pracow niotw o »dam  gabinetow ych* przy przy-

wcale p iękne gospodan  
p o rtre ty  pani W ilsonow ej będą  zapew ne takżo
uśm iechnięte.

Z drukarni Literackiej w Krakowie- ul. J a g ie llo ń sk a  L . 16. R ząd ca  drukarni L . K . G órsk i.


